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nie, niecierpliwić się zwłoką musi. Za szwagrem 
błysnęła mu z kolei jasnowłosa postać Różyczki.

— Znieważał Kotwiczów, a więc i ją także — 
wyszeptał, drgnąwszy zaś na myśl tę, po raz pierw­
szy z gniewem i pogardą wzrok w stronę Morskiego 
skierował.

W tejże chwili przygotowania ukończone zostały. 
Stanąwszy u mety, wynoszącej dwadzieścia kroków 
zaledwo, przeciwnicy spojrzeli sobie oko w oko. 
Spokój Tadeusza zdawał się do wściekłości dopro­
wadzać Morskiego. W kątach ust jego lekka uka­
zała się piana. Łatwo też było zgadnąć, iż potra­
fiłby bez litości krew toczyć z tego zuchwałego 
młodzika.

Miarowe słowa komendy zabrzmiały w powietrzu. 
Hrabia, podniósłszy pistolet, celował długo, w głowę 
mierząc widocznie. Chwila ta zdawała się wie­
cznością obecnym. Huk rozległ się wreszcie, a gdy 
dym wystrzału rozproszył się w powietrzu, obecni 
ujrzeli Tadeusza lewą ręką za pierś się trzymające- 
cego. W prawej dzierżył jeszcze pistolet. Pocią­
gnął za cyngiel i ponownym ruchem wstrząśnięty, 
zachwiał się tak silnie, iż gdyby nie ramiona pod­
biegającego lekarza i sekundanta, byłby bez życia 
runął na ziemię.

W tejże chwili rozległ się gwałtowny tętent od 
strony pola i na parskającym, spienionym koniu, 
Jerzy Kotwicz wpadł na plac boju.

Jeden rzut oka wytłómaczył mu rzecz całą. Ze­
skoczyć z konia i znaleźć się na kolanach przy ra­
nionym, było dlań dziełem sekundy zaledwo.

— Tadeuszu, bracie mój — wołał — jak mogłeś, 
jak mogłeś to zrobić? Ty poświęcasz się i bijesz 
za mnie? Ha, nikczemnik, zmusił cię pewno do te­
go, lecz teraz chyba Boga nie byłoby w niebie, 
gdyby mi za wszystko nie zdał rachunku!

I z dziką w wejrzeniu błyskawicą zerwał się, 
chcąc oko w oko stanąć z przeciwnikiem, chcąc go 
zgnieść i zmiażdżyć.

— Nikczemnik! — raz jeszcze na zaciśnięte wy­
biegło mu usta.

Odwrócił się by nagle stanąć jak wryty.
Opodal, krwią zbroczony, siny i bez życia leżał 

zapomniany przez wszystkich hrabia Eustachy 
Morski, a Kruzenberg tylko własną chustką od nosa 
przykładaną do rany, usiłował upływ krwi zata­
mować.

Głowa Kotwiczą na piersi opadła. Czuł w tej 
chwili, iż walkę tę zbrodniczą, bratobójczą, chętnie 
własnem okupiłby życiem.

— Jesteś pan pomszczony—syknął bankier, jak 
satyr szyderczy.

— I podwójnie ukarany—wybiegło ze zgnębie­
niem na usta Jerzego.

Wtem doktór szarpnął go za rękaw. Opolski od­
zyskał przytomność. Kotwicz ukląkł i pochylił się 
nad nim.

— Jerzy — wyszeptał ranny, zaledwo dosłyszal­
nym głosem. — Jerzy, musiałem tak zrobić, Bóg 
widzi, musiałem. Chodziło o przyszłość naszą, o ho­
nor. Strzeż mojej matki... Powiedz Różyczce, że 
Kotwiczowie pomszczeni zostali.

Usta mu zbielały, powieki w ponowneln opadły 
zemdleniu.

— Wszak tu przez pola blisko do pana? — rzucił 
lekarz, tamując krew na prędce.

— Bardzo blisko.
— Jedz natychmiast po nosze i ludzi, przygotuj 

rodzinę i pokój dla chorego. Nie ma minuty do 
stracenia. My tymczasem wsadzimy hrabiego do 
karety i odeńlemy do Orłowa, aby ich tu razem nie 
zastano dodał, zwracąjąo się k» Morskiemu,
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41 lat, Jakóba Przedeckiego 45 lat, Juljusza Siwiń­
skiego 33 lat, Leonarda Pruszkowskiego 5 3 lat, Bru­
nona Rychłowskiego 39 lat, Jana Euzebjusiza Ostrow­
skiego 82 lata, Eligjusza Epsteina 35 lat, Helenę 
Markowską 48 lat, Konstantego Koniewskiego 41 
lat i Jana Sitkowskiego 28 lat. W razie uiezgłosze- 
nia się pomienionych osób w terminie sześciotygo­
dniowym, będą one narażone na skutki, wynikają­
ce z art. 326 ust. o karach.

= Ponieważ zanieczyszczenie wylotów kanało­
wych grozi zalaniem ulic, przeto w podobnych ra­
zach służba policyjna zezwalać ma robotnikom na 
oczyszczanie wylotów o każdej porze dnia i nocy.

= W dniu dzisiejszym zamierza zarząd kanali­
zacji rozpocząć układanie rur wodociiągowych na 
ulicy Niecałej po zachodniej jej stroiaie, w dniu 
zaś jutrzejszym środkiem ulicy Senatorskiej od 
Nowosenatorskiej do Miodowej; w obu miejscach 
roboty trwać będą pod kierunkiem inżeniera Preys- 
sa przez dwa tygodnie, a ruch komunikacyjny do­
zwolony będzie tylko po jednej stroni© ulicy.

= Odbywająca się w ciągu ostatnich trzech dni 
w tutejszym kantorze Banku państwa subskrypcja 
na premjowe listy zastawne Banku szlacheckiego 
dała następujące rezultaty: Subskrybentów było 
7,217, którzy zażądali 52,480 listów, czyli, licząc 
każdy list po rs. 215, podpisano na sumę rs. 
11,283,200. Dalej subskrypcja rozpada się na na­
stępne kategorje: 5,454 osób zażądało po jednym 
liście; 814 po dwa, 830 od 3 do 10; 78 od 11 do 50; 
23 od 51 do 100; 14 od 101 do 1000, a 4 od 1,001 
do 10,000 i wyżej.

«= Beri. Bars. Cour. z dnia 5-go b. m. po- 
daje dosłowny tekst ogłoszenia, zapraszającego ak- 
cjonarjuszów kolei warszawsko-wiedeńskiej na nad­
zwyczajne ogólne zebranie i zaznacza, iż treść tego 
ogłoszenia potwierdza przypuszczenie, że w razie 
zatwierdzenia przez akcjonarjuszów znanego pro­
jektu podziału zysków ze skarbem, upadnie potrze­
ba oddania kolei dąbrowskiej 43% ładunków. Or­
gan giełdy berlińskiej, krytykując projekt podziału 
zysków, twierdzi, iż ustąpienie 43% transportów

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszę 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codzi ennie od 
8-ej rano do 8-ej wiec::., w nie­
dziele i święta od 10 d o 1 w poi. 
Poniedz: 
W torek: 
Środa: 
Czwartek: Serapiona* Męcz.

Wschód księżyca o godzinie 4 minut 44 w. 
Zachód „ , 6 „ 23 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 4 R.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 4. 
Zachód „ a 4 , 23.
Długość dnia godzin.... 9 „ 19.
Ubyło 7„24.
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= Bank państwa miał w b. r. sprawozdawczym 
zysków około 9 miljonów rubli.

== Warszawski dniewnik donosi, że na procento­
wą dodatkową płacę dla urzędników pochodzenia 
russkiego, służących w gubernjach Królestwa Pol­
skiego we władzach, podlegających minister]um 
spraw wewnętrznych, na zasadzie specjalnych prze­
pisów o przywilejach urzędników, będących na 
służbie w różnych miejscowościach, gdzie urzędni­
cy mają przyznane różne przywileje, wydatkuje się 
corocznie suma około 75,000 rs.

= Ministerjum spraw wewnętrznych zamierza 
asygnować z funduszów skarbu państwa na rok 
przyszły 1890-ty sumę rs. 7,600, tytułem zasiłku ze 
skarbu na utrzymanie instytutu muzycznego w War­
szawie. Odpowiednie przedstawienie zostało już 
wniesione do rady państwa.

= Jak wiadomo, ministerjum oświecenia ze wzglę­
dów wychowawczych wydało przepisy, ograniczają­
ce lub zupełnie wzbraniające uczniom średnich za­
kładów naukowych uczęszczać na wszelkiego rodza­
ju publiczne zebrania, jak również do miejsc zabaw 
publicznych, restauracyj, kawiarni i t. p. Z tego 
powodu komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie 
bezzwłocznie zobowiązać wszystkich przedsiębior­
ców zabaw publicznych, właścicieli hoteli, kawiar­
ni, restauracyj i t. p., ażeby ci pod żadnym pozorem 
nie przyjmowali uczniów w swoich zakładach. Pi­
śmienne zobowiązania pomienionych osób należy 
przedstawić p. o. oberpolicmajstra najpóźniej w cią­
gu dwóch tygodni, każdorazowe zaś wykroczenie 
pociągnie za sobą surową odpowiedzialność.

= P. o. oberpolicmajstra wzywa do powrotu na­
stępujące osoby, które samowolnie wyjechały za 
granicę: Stanisława Maksymiljama Błędkowskiego 
lat 40, Hipolita Rennerta lat 35, Józefa Władysła­
wa Teichenberga lat 46, Adama Zielińskiego lat 30, 

na równi z organami Ludwika Filipa Woźniakowskiego 39 lat, Leonarda 
a ta nie została na razie Baranieckiego 42 lata, Władysława Przedeckiego
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kolei dąbrowskiej byłoby korzystniejszem dla kolei 
wiedeńskiej i zachęca akcjonarjuszów do glosowa­
nia w tym kierunku. Wreszcie kurjer berliński wy­
raża przekonanie, iż ponieważ na zapowiedzianem 
zgromadzeniu dyskusja toczyć się będzie około 
spraw jaknajwiększej wagi, mogących pociągnąć za 
sobą skutki najgłębszego znaczenia, akcjonariusze 
przeto będą jaknąjcnergiczniej popierać swoje inte- 
resa i zbjorą się w tym celu w odpowiedniej liczbie 
już na pierwszy termin, wskazany ogłoszeniem.

— W nadchodzącą niedzielę d. 10-gob. m. ogodz. 
llł w południe, w sali magistratu odbędzie się po­
siedzenie ogólnego zebrania członków archikonfra- 
ternji literackiej w celu wysłuchania sprawozdania 
rocznego z działań i czynności zarządu i rady go­
spodarczej.

= Obrońca prokuratorji, p. Józef Zawistowski, 
zawiadamia o wakującym spadku po Ryszardzie 
Markowskim, zmarłym wdniu 29-ym listopada 1862 
roku. ____________

= W dniu wczorajszym powrócił z zagranicy 
po dwutygodniowym urlopie zastępca głównego 
inźeniera kanalizacji i wodociągów, p. J. Lindley, i 
objął zaraz uwe obowiązki.

= Z teatru i muzyki.
* Na jubileusz Rubinszteina udaje się do Peters­

burga prof. Rudolf Strobl, prezes rady pedagogicz­
nej konserwatorjum, dla złożenia jubilatowi życzeń 
imieniem naszej instytucji muzycznej.

Jak o tem donosiliśmy, zostanie w tym celu przy­
gotowany adres, wykończenie którego powierzono 
nestorowi naszych akwarelistów, Franciszkowi Ko- 
strzewskiemu.

Nazwisko to chyba wystarczy, by mieć pewność, 
że się Warszawa darem tem nie powstydzi.

Oprócz profesora Strobla, udają się również naju- 
bileusz, lecz już w charakterze prywatnym, pp. Lu­
dwik Grossman i profesor Paweł Szloezer.

* Urocza Lolla Beeth, młoda łwowianka, która 
w tak krótkim czasie zdołała sobie zjednać europej­
ską niemal sławę, zamierza po nowym roku wybrać 
się z koncertem do Warszawy.

Lolla Beeth, artystka, obdarzona zarówno pięknym 
głosem, jak piękną powierzchownością, przez lat 
kilka piastowała stanowisko prymadonny dramatycz­
nej w operze berlińskiej, obecnie zaś jest ozdobą ope­
ry cesarskiej w Wiedniu i faworytką i ulubienicą 
publiczności stolicy naddunajskiej.

= Dla Verdiego.
Donosiliśmy już, iż z Warszawy wysłany będzie 

do Verdiego adres w dniu jubileuszu mistrza.
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż artyści i 

wielbiciele kompozytora mogą dziś podpisywać się 
na adresie w lokalu redakcji Echa muzycznego, 
Senatorska, 26.

~ XV1II.~
Rana, otrzymana przez Tadeusza Opolskiego, by­

ła tak ciężką, iż życie jego długo bardzo na włosku 
wisieć się zdawało. Kula, strzaskawszy obojczyk, 
uwięzła nieszczęśliwie wśród sieci koncentrujących 
się tu nerwów; ztąd też wyjęcie jej z niezmiernemi 
połączone zostało trudnościami. Jeżeli jednak nie 
sztuka lekarska, to zjednoczona z nią miłość, tro­
skliwość i serdeczne starania, jakie otaczały we­
zgłowie chorego, musiałyby chyba potęgą swą no­
we weń tchnąć życie. Zrozpaczona, a jednak mę­
żna i spokojna na pozór matka, której śmierć ubó­
stwianego wydzierała jedynaka, Terenia, niezmor­
dowana w staraniach i Jerzy wreszcie, chcący 
w szwagra, poświęcającego się za nich, własne prze­
lać tchnienie, wszyscy dniem i nocą zmieniali się na 
przemian przy , łożu Tadeusza. Po drugiej stronie 
wezgłowia, jednoczącego w tej chwili najdroższe ich 
nadzieje i najcięższe obawy, postarzały o lat dzie­
sięć, z długą siwą brodą na piersi spływającą, Sie­
dział nieruchomie stary Kotwicz, a oczy jego, 
utkwione wtem miodem, w walce ze śmiercią szamo- 
czącem się życiu, wyrażały to ból wielki, to wyrzut 
na przemian.

— Jak stanę przed Bogiem, jak spojrzę w oczy 
duchowi ich ojca—szeptały drżące usta starca od 
czasu do czasu z -wiarą głęboką.—Ha, to kara za 
fcgoizm, przekleństwo samolubstwa! On mi dzieci 
swe oddał w opiekę, a ja, ja nie umiałem szczęścia 
im zapewnić? Jedna, skazana na ubóstwo, drugi 
w obronie nas życie własne oddaje. Czyżby dla po­
łączenia dwóch obcych sobie dotąd żywiołów, dla 
zjednoczenia rozdwojonych braci chrzest krwi był 
koniecznie potrzebnym?

W chwilach takiej gorzkiej walki i wyrzutu, u 
boku starca na palcach, cichutko, stawała ubóstwia­
na jedynaczka i opierając się tkliwie o pochylone 
barki ojca, drobne swe rączki z nieśmiałą pieszczo-
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— Ze sztuki.
* Artysta-rzeźbiarz, B. Syrewicz, powrócił do War­

szawy z podróży po Francji i Włoszech.
* Obraz prof. W. Gersona p. t. „Kazimierz Wiel­

ki odwiedzający chaty wieśniacze podczas głodu”, 
został nabyty przez p. Łopacińskiego.

* Drugi tegoroczny zakup dział sztuki dla rozlo­
sowania pomiędzy członków Towarzystwa sztuk 
pięknych odbędzie się w przyszłą sobotę.

* Z zamiarem wzięcia udziału w tegorocznym 
konkursie rzeźbiarskim Towarzystwa sztuk pięk­
nych zgłosiło się już dziesięciu artystów.

* Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwo­
wie nadesłało do Warszawy liczną kolekcję obra­
zów i szkiców, które wystawione będą w salonie 
artystycznym na Nowym Świecie.

Spodziewane są jeszcze obrazy z Petersburga 
i Krakowa.

O ile wnosić można z dotychczasowego wpływu 
przedmiotów i deklaracyj, wystawa szkiców w salo­
nie artystycznym będzie mogła stanowczo być 
otwartą w d. 20-ym b. m.

«= Wsparcia.
Wczoraj na sesji wydziału egzaminacyjnego 

w warsz. To w. dóbr, przyznano zasiłki: z zapisu 
ś. p. Rapackiej rs. 60 dla rodziny, obarczonej dzieć­
mi; z zapisu ś. p. Wysiekierskiej rs. 75 dla wdowy 
liczną posiadającej rodzinę; z zapisu Skoryny rs. 
25 niezamożnemu uczniowi szkól; z zapisu Wysie­
kierskiej jednemu ociemniałemu, którego żona zo­
stała sparaliżowaną, rs. 37 k. 50.

Przyznano wsparcie kilku podupadłym nauczy­
cielkom i szwaczkom od rs. 1 do 3, z zapisu Rapa­
ckiej.

Zakwalifikowano do zakładów sierot dziewczyn 
dwie,{do zakładu chłopców 3 sieroty zupełne, do 
zakładu starców i kalek 3 kobiety i 4-ch mężczyzn, 
w podeszłym będących wieku.

Prośby o udzielenie zasiłków, oraz stypendjów, 
rozpatrywane będą na posiedzeniu w d. 11-ym b. m.

= Stuletni spadek.
W mieście naszem znajduje się nieruchomość, 

która od stu lat nie ma prawego właściciela.
Posesja ta leży pod nrem 191-ym na Krzywem- 

Kole i pozostaje obecnie w zawiadywaniu magi­
stratu.

Należała ona do Karola i Agnieszki z Dawidkie- 
wiczów, małżonków Karle.

Oboje zmarli w końcu zeszłego stulecia bez­
dzietnie i żadnego testamentu, rozporządzającego 
pozostałem mieniem, nie uczynili.

Obecnie prokuratorja w Królestwie Polskiem wy­
kryła brak ten właściciela hypotecznego posesji, na 
zasadzie więc 1748 i 1749 §§ kod. cyw., oraz posta­
nowień b. rady administracyjnej z r. 1842-go, ogła­
sza spadek po małżonkach Karle, jako wakujący.

Wszyscy więc zstępni pomienionych nieboszczy­
ków, o ile wykażą stopień pokrewieństwa, mają się 

tą, na szarej składała sukmanie. Obecność jej po­
siadała dziwną moc kojącą i to moc, kojącą nie dla 
starego Kotwiczą jedynie. Szamoczący się w gorą- 
czcze chory, zdawał się ją przeczuwać także, a gdy 
piękne oczy dziewczęcia, które spoważniawszy na­
gle, z figlarnej dzieweczki w idealną zamieniało się 
kobietę, spoczęły trwożliwie na rysach Tadeusza, 
moc ich magnetyczna uspakajała malignę; dotknię­
cie zaś delikatnej jej dłoni, położonej na czole cho­
rego, odpędzając majaczenie gorączki, uśmiech bez­
wiedny wywoływało na jego usta.

Pałac Orłowski smutniejszy jeszcze przedstawiał 
widok. Jeżeli atmosfera Kaliny, obok troski i 
ciężkiej zgryzoty, najtkliwsze zdradzała starania i 
serdecznem ciepłem otaczała chorego, tu, z wiel­
kich, złotem lśniących komnat chłód tylko wiał i 
opuszczenie.

Rana hrabiego Eustachego, któremu kula prze­
strzeliła rękę, nie była ciężką. O ile jednak Ta­
deusza w walce ze śmiercią podtrzymywał młody i 
pełen siły organizm, o tyle Morski, wycieńczony, 
przedwcześnie zgrzybiały, zdający się jakąś sztu­
czną mięszaninę, zamiast krwi, mieć w żyłach, z ra­
ny lekkiej stosunkowo nie mógł się podźwignąć, 
ani wyleczyć. Straszna gorączka, a później jedna 
choroba za drugą przyplątywały się, nurtując zruj­
nowany organizm. Baron Kruzenberg zatelegrafo­
wawszy po słynnego lekarza, sam najbliższym wy­
jechał pociągiem; hrabia więc na lasce służby pozo­
stawiony jedynie, jak istny Łazarz w obszernym 
swym wyglądał pałacu. Płatni lokaje porozlaty- 
wali się, zajęci wlasncmi interesami i zabawą; pła­
tna również dozorczyni drzemała w kącie, lub bie­
gała na kawę i ploteczki do miejscowych oficjali- 
stek, zostawiając chorego własnemu przemysłowi, 
rzucając go na łaskę i niełaskę losu. Nie było tu, 
ani życzliwego słowa pociechy, ani dłoni, któraby 
delikatnem staraniem zmniejszyła ból dotkliwy,

zgłaszać z dowodami do obrońcy prokurator)» 
Smoleńskiego. . .„„„.Josz®11'4

Po upływie 6-ciu miesięcy, w razie nie7'“ a gr«y 
się sukcesorów, posesja pod nrem 191-yn1 
wem-Kole przejdzie na własność skarbu p

■= Fonograf. .
Jeden z pełnomocników Edisona, » ta- 

Tolle, obwożący obecnie fonograf „koncei o ce]p 
goż wynalazcy, przyjechać ma do Warszay 
publicznego wystąpienia w jednym z lok 
sowych. * . łnteiszy°b

Powyższą wiadomość otrzymał jeden z t, na
przedsiębiorców wraz z żądaniem waiu ' rt, 
jakich mógłby się odbyć ów sui generis k

= Wychodźcy. . , wyjecl>8'
W dniu wczorajszym koleją wiedeńską g]it<W 

ła rodzina Krańców, dość zamożnych 1 u> 
udająca się na stały pobyt do Nowego O*

Wychodźcy podążyli za ocean dla 
ki zapałek, otrzymanej w spuściźnie po 0

= Słuszne żądanie. . , z dot{
Brak ustępów publicznych stanowi J. a]eial®w, 

wych plag naszego miasta, dlatego nie m 
zamykać ustępu w Saskim ogrodzie, wpoo 
chu teatru Letniego. . y

A jednak „budyneczek” ten na czas z1 
zamknięty, chociaż ogród stanowi ważną 
uczęszczaną arterję komunikacyjną. Hasior

Wielu naszych czytelników w listach na pub*1' 
domaga się otworzenia ustępu ku wyg°“ 
czncj. * , sz» sl"9^

Spodziewamy się, że municypalność na 
nym ze wszech miar żądaniom zecbce 
uczynić.

== Oryginalna sprawa. licy Ś” J
Jeden z krawców, zamieszkałych przy u , nie6‘u 

tokrzyskiej, został zaskarżony do sądu •• 
wność.

Kundman, p. Ł., powołując się i>a „trzy^L 
utrzymuje, iż z przyczyny zbyt późnego u | 
garnituru frakowego, oraz opóźnienia - 2pa®jU 
wnej wpływowej osoby, został narażony D , 
straty. , na F°“a

Będzie to sprawa ciekawa, ze wzgM^^rz9^ 
niesioną w niej opieszałość, tak często P° 
się wśród naszych rzemieślników.

____________ ■ ,
= Kradziaże. łonie?0 ł
Z otwoizonego wytrychem mieszkania A*1 futro nr 

skiego przy ul. Niskiej, pud nr. 28, skradzionocZoraJ 
garderobę wartości kilkudziesięciu rubli. —. \Dięto Pyo!*4 
gu za Żelazną Bramą. Wawrzyńcowi M. wyc1*8 vego, 
nutkę z 40-tu rublami. Złodzieja kieszo»k“,0O51i 
Szynkmana, przytrzymano. — Z mieszkania ^oBo /’Lr*' 
skioj przy ul. Marszałkowskiej nr. 107, 8'i^?kudzi®?I\#l®'ł 
zloty z dewizką i różną biżuterję na sumę kn*. ^ i 1 oyiiM 
bli. — Z mieszkania Władysława Makar "i^ani8^, •** 
Braun przy ul. Miodowej nr. 14, za puinocą WJ stu r*kisj!0 
skradziono wszystką garderobę wartości oko 
Z otworzonego wytrychom mieszkania Jaku-'* zedn>hyLg^ 
przy ul. Ogrodowej nr. IG, skradziono różneP^^^

wreszcie twarzy przyjaźuej, słodząc6], W 9 iy 
podawane lekarstwo. Magnat, około k‘ ,oj gkhP 
licy najweselsze, choć podejrzanej wart0 . j g«al0‘'gu 
się kółka, dziś, gdy nie rzucał pieniądz* dz^gjfl 
nem, nie miał do kogo przemówić n»we > zaw 
zaś, niecierpliwą ręką chorego szarpan^^j, . 
do wezgłowia jego kogokolwiek sprowa 0]icz* 

Zmieniony, wychudły, z zapadniętej^ znji® 
i brodą, która bez farb sztucznych 'v s Jjjie: rj 
się prawie, hrabia powtarza! niejedno ' nędz

— Nędzarz chorując lepszą ma op*1 7^’biel 41
takiej, jak ja, próżni nie czuje do okoń taó,

Próbował w chwilach polepszenia igjoweJ 
jednak znużona, a nigdy do pracy poz0^ 
przywykła, nic pojąc n>® była w stan • 0 jes? 
wały mu więc całe dnie długie, i u przysZ u 
noco do smutnych nad przeszłością 1 1 
rozmyślań. . . weń

R iz zażądał zwierciadła. Spojrzeń1 , p®® a
nowym było ciosem. Nie mógł się vVytW01?’ 
odbita prędzej zgrzybiałego starca, “ "a(jliy d®’4 o- 
przypominała salonowca. Hram^f4 Ajno P‘y jj»' 
go silnej znów dostał gorączki. „ydy^’ani®' 
łany lekarz chciał dociec przyczyny | wstrZ‘;,,źiiy 
gnoza wskazywała tylko, iż noweja gi
nie moralne zaszkodziło choremu. , >.arstWa; 
minął nareszcie, doktór, zapisujący “• 
ważył z uśmiechem: . „nrnódz> '„..el'- Sztuka moja niewiele mozolg„ i «!’
hrabio. Trzeba tu przedowszyst ‘ nieiisM^za^ 
nego spokoju. Troskliwa opieka tapjch r! pi® 
rania cudów dokazaćby mogły- hra t 'gf-
ręka kobiety nieocenioną by vva’, v jL uini
ma żadnej rodziny, nikogo, Kto y

OWy -w
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RUCH SŁUŻBOWY.

rzybowskiej dobywający się 

J droi=’» pożaru bowiem

Zgodnie z wyrażonem wczoiraj wieczór przypn- 
szczeniem naszem, już po zamk nięciu numeru otrzy­
maliśmy wiadomości telegraficzno o dacie pogrzebu 
Chałubińskiego.

W mlnlsterjum oświaty: inspektorem szkoły realnej w Łowi­
czu mianowany został p. Leontiew, dotychczasowy inspektor 
seminarjum nauczycielskiego w Jędrzejowie, po którym miej­
sce objął nauczyciel gimnazjum męskiego w Kielcach, p. Tro- 
ickij; nauczyciel matematyki gimnazjum IV-go w Warszawie, 
p. Winkler, przeniesiony został na takąż posadę do gimna­
zjum w Marjampolu, a na jego miejsce przybył p, Jasułajtys,- 
nauczyciel tegoż gimnazjum.

W ministerjum sprawiedliwości: notarjusz przy kancelarjach 
hypotecznych sędziów pokoju m. Warszawy, Wacław Łukom- 
ski, uwolniony z powodu mianowania go sekretarzem kance- 
larji hypotecznej sędziów pokoju m. Łodzi; z decyzji sądu 
okręgowego, p. Aleksander Wolski, został przyjęty w poczet 
adwokatów przysięgłych w okręgu warszawskiej izby sądo­
wej.

Ż postanowienia Głównego Naczelnika kraju: kancelista 
kancelarji jenerał-gubernatora warszawskiego, Bazyli Wetzel, 
z powodu innego przeznaczenia, wyklucza się z listy tej kan­
celarji, zaś kariCeliści tejże kancelarji: sek. gub. Bazyli Saw- 
kiewicz, oraz lekarz, Leonid Sołowjew, i Michał Jerakow, 
mianowani pomocnikami referentów, a komisarz szpitala woj­
skowego w Nowogieorgiewsku, sek. kol. Paweł Krawców, 
mianowany zosta e kancelistą kancelarji. (Warsz. dniew.)

ny będzie trzeci tegoroczny zakup dzieł sztuki, przeznaczo­
nych do rozlosowania pomiędzy członków d. 31-go grudnia.

— D. 10-go b. m., o godz. l*/2 P° południu, w lokalu resur­
sy obywatelskiej odbędzie się zebranie ogólne spóluików ko­
mandytowych, utrzymujących ogród zoologiczny w Warsza­
wie.

Tytus Chałubiński,

Telegramy „Knrjera Warszawskiego"
Petersburg 6-go listopada. (Tel. Aj. półn.)—- 

Jenerał-gubernator stepowy, Kołpakowski, aostaje 
mianowany członkiem rady wojennej, a na jego 
miejsce przeznaczonym zostaje jenerał Taube, obe­
cnie pomocnik dowodzącego wojskami okręgu Wo 
jenuego kijowskiego. ;

Petersburg 6-go listopada. (Tel. Aj. półn.)—^ 
Wczoraj otwarty tu został drugi wszechrosyjski 
zjazd farmaceutów. ;

Petersburg 6-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 
Wczoraj w fabryce Berda nastąpił wybuch kotła 
z żelazem, przyczem ucierpiało sześciu robotników. 
Jeden z nich umarł, trzej ponieśli ciężkie kalectwa, 
dwaj zaś ucierpieli stosunkowo bardzo niewiele. 
Dach warsztatowy został zerwany,

Wiedeń 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Król Milan przybywa na kilka dni do Belgradu, po- 
czem będzie polował w okolicach Wiednia. Na sta-

+ W dniu dzisiejszym, t. j. 7-go b. m., o godzinie 10-ej 
i pół zraua w kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny na 
Lesznie, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo za spokój duszy —3750

ś. p. Feliksa Skolimowskiego.
+ Przyjaciołom i znajomym, którzy w dniu 5-ym b. m. tak 

licznie raczyli przyjąć udział w ostatniej posłudze, oddanej 
zwłokom zmarłej moj żony ś. p. Teodozji z Fryderycych 
Jakowickiej, szanownym artystom opery, a osobliwie 
W-mu Kwiecińskiemu, urzędnikom magistratu, słowem 
wszystkim szlachetnym i dobrym ludziom, którzy w ciężkiej 
moj boleści, nie skąpili mi objawów życzliwości, współczucia 
i przyjaźni, przesyłam niniejszom serdeczne „Bóg zapłać”, 

§ J. Jako wieki.

Goldbergowi, Kałeń w pow. rawskim p. L. Mąko- 
maskiemu, Koprzywne w pow. rawskim pani J 
Wierzbickiej.

4- Echa zgierskie.
Ze Zgierza korespondent nasz pisze pod d. 2-im 

b. m.:
„W ostatnich dwóch latach miasto nasze znacznie 

się powiększyło; obecnie mamy większych fabryk 
20, a ludności około 20,000.

Z wybudowanych w r. b. 5-ciu fabryk wszystkie 
są w ruch puszczone, oprócz fabryki p. Maxa; inni 
z naszych fabrykantów znowu znacznie powiększyli 
swe zakłady, jak np. pp. Swatek i Wolff.

P. Kiirzel buduje nowy gmach fabryczny, który 
ukończony będzie dopiero w roku przyszłym.

Mówią, że zapotrzebowania w r. b. do Cesarstwa 
są mniejsze; mogą to tylko odczuć i odczuwają 
„mniejsi” producenci, takie zaś fabryki, jak pp.i 
Borsta, Megerhoffa, Kiirzla itp., zawsze mają czyn­
ność wielką.

Ze wzrostem liczby fabryk przybywa nam prole- 
tarjat sukienniczy, składający się z maluczkich 
przemysłowców.

Z pomiędzy nich jedni udają się do pobliskich 
miasteczek Aleksandrowa i Konstantynowa, gdzie 
zakładają warsztaty ręczne, większa zaś część, 
szczególniej chcących „lekko” pracować, wędruje na 
Bałuty lub do Łodzi, mala zaś tylko pozostąje 
na bruku zgierskim.

Jeden z naszych fabrykantów skazany został na 
3 tygodnie aresztu policyjnego za nadużycie pracy 
małoletnich.

Cegielnia wPiaskowicach Dzierżawskiego, w wio­
sce odległej od Zgierza wiorst 2, dobrze prosperuje, 
pomimo konkurencji mniejszych ceglarzy.

Niedługo będziemy mieć: przedsiębiorstwo wy­
najmu powozów, mleczarnię i skład węgla.

Będziemy mieć także, jak ogłoszono w jednej 
z „Lodzerck”, das Atelier fur Damenkleider, Da- 
menmdntel und Damenhilte unter der Firma — Pa- 
riser Bazar in Zgierz.

Nasze młode towarzystwo cyklistów, które, mó­
wiąc nawiasem, firmę ma dobrą, zyskałoby daleko 
więcej członków, gdyby miało odpowiedni lokal.

Czekają podobno na lokal do przyszłego roku, 
właściciel bowiem miejscowej cukierni zamierza bu­
dować na ten cel salę w ogrodzie.

Z uwagi, że i tak wiele czasu zabierają nam cu­
kiernie, możeby lepiej było, gdyby cykliści posta­
rali się o lokal w domu prywatnym.

Prócz powyżej wyliczonych przybytków, przybę­
dzie nam nadto nowa cukiernia, mówią nawet coś 
i o szansonetkacb.

Niedawno jeden z cyklistów, syn fabrykanta F., 
na szosie prowadzącej do Łagiewnik, spadł z żela­
znego rumaka, kalecząc się boleśnie.

W zeszłym miesiącu pies wściekły pokąsał kil­
ka osób i wiele psów w mieście i okolicy.

Jeden z pokąsanych, stróż nocny, przez miejsco­
wy zarząd miejski odesłany został do lekarza mia­
sta, który urzędownie oświadczył: „ponieważ uką­
szenie nastąpiło przez grube ubranie, leczyć się Więc 
człowiek ten nie potrzebuje”, pomimo widocznej ra­
ny od kła w bliskości stawu łokciowego.

Wobec powyższego zdania lekarza, pokąsany 
udał się zaraz na wieś, na kurację do... owczarza.”

-I- Z przemysłu.
Huta szklana, założona niedawno w Piotrkowie, 

rozpoczęła już produkcję tafli szklanych.
Po wystawieniu drugiego pieca za trzy miesiące 

rozpocznie wyrób odlewów szklanych, a w maju 
r. 1890-go szkła szlifowanego.

+ Z dymem.
Przed tygodniem wybuchł wielki pożar w folwar­

ku Kuczkuryszki, p. Puslowsiiiego, pod Wilnem.
Połowa zabudowań gospodarskich uleciała z dy­

mem.
Między inneini spłonęło gumno, pełne niemlócone- 

go zboża, parę stert owsa i kilka stogów siana.
Szczęśliwie ocalała fabryka papieru, nieco opodal 

zabudowań dworskich leżąca.
4- Pożar.
W niedzielę, o godzinie 1-ej po północy, wo wsi Kempa 

Okrzewska, gm. Jeziorna, wynikł pożar, którego pastwą stała 
się karczma, własność Fryderyka Joba, wartująca 1000 rs.

Oprócz karczmy spaliło się 450 rs. i ruchomości za 250 rs. 
Przyczyna pożaru podpalenie.
Śledztwo w toku. 

*
(Łaltopane, d. 6-go listopada, godz. II m. 40 

przed południem. :
Początek pogrzebu w piątek;, koniec w sobotę,
Zwłoki pochowane będą w Zakopanem i tu też zo­

staną na zawsze.
*

Na pogrzeb udaje się z Warszawy kilku lekarzy, 
a w ich liczbie dr. Sommer w imieniu Towarzystwa 
lekarskiego.

Kto dice zdążyć, powinien wyjechać dziś o godz. 
9-ej in. 15 wieczorem.

Dr. Baranowski zapewne W obchodzie żałobnym 
udziału brać nie będzie, wyje chał bowiem dla pora­
towania zdrowia do Nowego .Miasta.

Redakcja naszego pisma wysłała na pogrzeb wła­
snego korespondenta, który vv imieniu Kurjera zło­
ży wieniec na trumnie.

notatnik terminowy*.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 6-ej po południu, w gmachu 
Towarzystwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału opieki sierot i oebron.

— D. 9-go b. in., o godz. 8-ąj wieczorem, w lokalu Towa­
rzystwa, odbędzie się kwartalne zgromadzenie ogólne człon­
ków Towarzystwa cyklistów, niedoszłe do skutku w pier­
wszym terminie. !

— D. 9-go b. m. w Towarzystwie sztuk pięknych dokona- I ły pobyt powraca do Paryża.

Przejściu przez ul. Bielańską skradziono 
J.fa- — z 81£l6j portmonetkę, w której znajdowało się 
k ’lwiego Dr7v°.r?°?,e?0. wytrychem mieszkania Wolfa Ko- 

’ **‘ka garni., x . ikiej nr- 32, skradziono dwa futra, pal­
ta. łł. tUrów i 2 srebrne lichtarze, wartości 200 rs. 
Wczora?OCZckaniu.

Sr^iego^ł?,^17^^ ze wsi Sowia Wola pow. Socha- 
dn^r\no*skim wAUDln’ Regulant, pozostawił na placu 
ua 0 dę lo v„oz' zaprzężony w parę koni, na którym znaj- J>lantStelli i 3 kopy kapusty.

celu rozgrzania się, wstąpił do szynku na 
#Po\° ni wrarfw^zem a ^ak*emU^ złodziejowi do uprowadzo­

na oblicza stratę na 200 rs.
. Gdzież.----- --------------

sprytnąIkradzież kantoru Banku państwa popełniono 
fcc^endel Naf»n^ a''cy Karmelickiej pod nrem 13-ytn ku- 
tait*kżył do T,i,o.s?0n’ otrey>nawszy z banku 2628 rs., pienią- 

^ota, r oiiaresu, który umieścił w bocznej kieszeni 
dl/?4 * silideUnnnDk U okol° Natansoua przeszedł jakiś męż­

ni, P Pchnąwszy go wyszedł pośpiesznie na
fązdopieroN

/^.Zuohw&ły *JŁlł-Ważył brak pugilaresu wraz gotówką.

1 Bremer, Jadąc tramwajem
y r°SH ulip if- ttęrmie.

r ? rzucił w n n *ela.óskiej i placu Teatralnego, ktoś z cbo- 
derz<>ny w a;J,:Jsknns Podmiotem.

Jelt rn^^ooetke w i?.8,ta Pa? B-, !e zdumieniem podniósł wła- 
Wjd°dzią. ' której się znajdowało kilkanaście kopie-

Mer* Zl),tała °80t.ka prz#d chwilą niepostrzeżenie z kie- 
Po’zkodowa„ tą' a zwiedziony złodziej przez zemstę

C2ujni „ ° aneg_° w°reczkiem.
poblifg8tr6zo- ---------T

Pr''W„5ik?laj Zieh!’T^v°P°^yna Btróże nocni, Andrzej Bączew- 
t bryczkę1 2aUwazyh Podejrzane indywiduum, u-
i hrjn?4 o»iek?' który widząc zbliżających się stróżów, na- 
loirjj^ką z koniem t 
ti^djni * nPrzężą została zwróconą właścicie-

0 kH”łoin wynagrodzenia otrzymali od p. o. 
'^przei»\ aMdyP°rs.3.

ra*ana' ------------
Sa^clia>c“e'oicznvP?'vy.^abiej powożący wozem fabryki prze- 
^’chana^^rSzorft. g° ‘ Szoltze’Marcin Stefauiak’ 

st4“^e1beznr7vr:Z^im obrażeniom głowy, że odwie- 
Wypadku toi”Uyni do szPitala starozakonnych. 

ł- «au pociągnięto do odpowiedzialności sądo-

zostali?uk.0K'Molina Stodólska, żona nauczy- 
Sr4g0‘12in DóźnU^kąVoną Przez ““Okę.

®r°dkach. J r^ka naPUchła, lecz poprzestano na

■” ■1,“

KleSfisza za ^oIa2n* bram* 
do a^>a8?raWa rozwodnwa rwawJ dramat, którego powo- 

o'Ag’nola sie in* ^ałł?n.k4w Polakowskich.
A. CZ0go kroku l’Jolakn2a\jak^ B'dy jednak przyszło 

»tu akowska odmówiła podpisania roz-

V?p»doht’nawców°nuciło riLe„Zka”ie- rabina’ ftdy kilkuna-
BPrawn\P'dła pod ra, fę na n‘A 1 zaczęło bić kijami. 

Mieszała X I’ PWtoi«“ość.
"is d'’’zpieczn' * ? Pohoja i kilku napastników are- 
b 8n t"tala <w*>Ducha"1* Polak°wską odesłano bezzwłocz-

~—-—
‘>!w' T.l.e.rt.kl.,0

j^PZytia« 9 nieJaka Marjanns Woźuia-
eaj^pozosTawi*0 wyjaśniona.

&ak ąd°Wych- 000 “a mieJ8CU do zejścia władz 
>(>V?01uTk aiar'n• ------- ------------

P*rzyejuf0^bniT,’.etraż,lk od<5ziału mi-
- Grzybowskiej dobywający się 

zbr^wan?0 j, drogi’ Po4aru bowiem ",D“Oj kSa° p°“r?° R

Zanj ?r- w"0”^’ ,n&.Pradze przy ul. Bruko-
hzycz">y PoumeJ6^wniana śc"anaC°f0rbaUma’ °d ŻeItt' 

i'r!lbai'o ścianę* U prasi£i®go straży ugaszono,

4- 1 ' ■<l®"—’

to-nmoji piwa

+ p PlWa> przywożone-
• dózCf r, ----- ------ _

* ila'lomitta.nio il^ł^vniXTchór,?OZWO1CDi0 na

IV g, k01lł amatorskiego

sprzedanoKał Wskim HeSil- ^itanice

’ °8a'^kb-2^Ka w pow. rawskim Herszowi | 
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Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 6-go 
listopada. Dowozy ziarna były w dniu dzisiejszym tak małe, 
że o ożywieniu rynku nie może być mowy, trudno też okre­
ślić usposobienia, jak również ceny uważać za miarodajne. 
Pszenicy wystawiono na sprzedaż 200 korcy, wyborowe ga­
tunki sprzedawano, po 6.30, za białą płacono 6 rs., innych ga­
tunków nie było. Żyta zaledwie kilkadziesiąt korcy ofiarowa­
no, ziarno wyborowe osiągało ceny wysokie rs. 5.35 i 5.40. 
Dowozy owsa wynosiły 200 korcy, usposobienie mocne, sprze­
dawano stosownie do gatunku po 2.90, 2.95 i 3 rs. Innemi ga­
tunkami zboża nie zajmowano się.

Targ zbożowy “na Pradze dnia 6-go listopada. Targ 
zbożowy w dalszym ciągu mocno był usposobiony, dowozy 
wynosiły 16 wagonów. Pszenica spokojnie, notowano wybo­
rową 101—107 kop., średnią 92—88 kop. Żyta nadesłano 9 wa­
gonów, osiągano ceny wysokie, za wyborowy towar 88—90 
kop. za pud, średnie po 84—86 kop., ordynaryjno po 80 do 82 
kop. Kupowano przeważnie na potrzeby młynów parowych. 
Owsa nadesłano 5 wagonów, z których dwa wyborowego ziar­
na sprzedano po 84—85 kop., dwa średniego po 74—76 kop., 
wreszcie jeden ordy naryj nogo 70 kop. Jęczmienia dowóz ma­
ły, dziś nadesłano jeden wagon, usposobienie nie zmienione, 
notować można średni 78 do 90 kop., wyborowy do 102 kop. 
Kaszy jaglanej nadesłano 1 wagon z Fastowa, obrotów nie by­
ło, ceny nominalne, 102—115 kop., stosownie do gatunku. 
^Gdańsk 4-go listopada. — Pszenica krajowa i tranzytowa 
w spokojnym obrocie, przy cenach bez zmiany. Płacono za 
polską transito pstrą chorą 125/6 f. 124 m., dobrze pstrą 127 
fi 132 mar., jasno-pstrą 124f. 132 m., wysoko-pstrą 131 i 131/2 
f. 139 mar., wysoko-pstrą szklistą 129 i 130/1 f, 142 mar.; za 
russką transito girka 115 fi 116 m., 120 fi 123*/2 m. za tonnę. 
Terminy transito: na listopad-grudzień 133’/, m. w żądaniu, 133 
w płaceniu, na grudzień-styczeń 134‘/2 m. w żądaniu, 134 mar. 
w płaceniu, na kwiecieu-maj 1391/, mar. w płaceniu, na czer­
wiec-lipiec 141'/a mar. w żądaniu, 141 m. wpłaceniu. Cena re­
gulacyjna tranzytowej 134 mar. Żyto mocno, lecz towar tran- 
sitowy bez obrotów. Terminy: na listopad transitowe 103

8
2

48
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Wiedeń 6-go listopada. (T. p. K. W.) — Cor- 
respondance d’Est publikuje rozmowę z posłem au- 
strjackim, fmp. baronem Toemmlem. Tenże o- 
świadczył, że sytuacja obecna w Serbji dla upra­
wnionych interesów Austrji i dla sprawy pokoju 
jest wcale przyjazną. (Aj. półn.)

Wiedeń 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Nuncjusz papieski, msgr. Galimberti, udał się do 
Granu, celem odwiedzenia węgierskiego prymasa, 
kardynała Simora. (4/. półn.)

Jfiedeń 6-go listopada. (Tel. pryw. K. TE)— 
Jutro zaczynają się tutaj pod przewodnictwem ar­
cybiskupa praskiego, kardynała Scboenborna, taj­
ne konferencje bisku pów austrjackicb. (Aj. półn.)

Wiedeń 6 go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Hr. Kalnoky zaraz po powrocie z Friedrichsruhe 
uda się do Goedoelloe do cesarza. (Aj. półn.)

Budapeszt 6-go listopada. ('lel.pr. Kur. W,)— 
Sejm węgierski uchvżalił królewską listę cywilną 
bez zmiany, odrzucając żądanie grupy posłów nie­
przejednanych, aby l;ról utrzymywał osobny dwór 
węgierski w Budapeszcie. (Aj. półn.)

Budapeszt 6-go listopada. (T. pryw. K. W.)— 
Postawiony przez opoziycję wniosek oskarżenia mi­
nistra honwedów, Fe jerwarego, o obrazę konsty­
tucji węgierskiej, odrziucony został na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowem 243 głosami przeciw 70.

&WÓW 6 go listop ada. ((Tel. pryw. K. TE) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem komisarz 
rządowy oświadczył, że cesarz zezwolił na utworze­
nie wydziału rolniczego przy uniwersytecie kra­
kowskim. Otwarcie nastąpi z początkiem [roku 
szkolnego 1890[l.

Berlin 6-go listopada. (T. p. K. W.) — Hr. 
Kalnoky opuścił dziś po południu Berlin.

Berlin 6-go listopada. (Tel. pr. K. TE.) — 
Defraudant bankowy, Doering, ujęty został na gra­
nicy austrjackiej. Miał przy sobie jeszcze 66,000 
marek.

Berlin 6-go listopada. (Teł. pr. K. TE.) — 
Komitet Emiua otrzymał wiadomość telegraficzną, 
że wyprawa Petersa została w głębi kraju Massai 
wymordowaną przez dzikich krajowców. Peters 
zginął.

Berlin 5 go listopada. (Tel. pryw. K. TE)— 
Według otrzymanych przez komitet Emina dalszych 
wiadomości z Afryki, porucznik Tiedemann ranio­
ny, lecz ocalał. (Aj. półn )

foznań 6-go listopada. (T. pr. Kur. War.)— 
Woda w Warcie zaczęła opadać, stosownie do na­
desłanych z Pogorzelicy wiadomości.

Poznań 6-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — W skład 
sejmu prowincjonalnego w. ks. poznańskiego wchodzi 50 po­
słów i to 19 polaków i 31 niemców. Posłów z głosem wiryl- 
nym jest czterech, t. j.: ks. Ferdynand Radziwiłł, ks. Antoni 
Sułkowski, ks. Thurn-Taxis i hr. Karol Raczyński. Ze stanu 
rycerskiego jest posłów 22, między nimi 9 polaków, mianowi- 
cie: pp. Henryk Skarżyński, Franciszek hr. Kwilecki (wice­
marszałek), Stanisław Stablewski, Bolesław Kościelski, ba­
ron Stanisław Chłapowski, Teodor Żółtowski, Edward hr. 
Poniński i dr. Juljan Chełmicki. Z gmin miejskich ośmiu, 
samych niemców. Z gmin zbiorowych miejskich 8, w tej 
liczbie dwóch polaków pp. Mikołaj Boguliński i dr. Jakub 
Cioślewicz. Z gmin wiejskich 8, w tej liczbie 5 polaków, 
pp. Apolinary Hofmann, Józef Lewicki, Aleksander Mieni- 
cki, Józef Geysler i Józef Miiutzberg.

Bruksella 6-go listopada. (T. p. K. War.) — 
Wczoraj przed trybunałem w Mons rozpoczęła się 
rozprawa sądowa przeciw osławionemu agent pro­
vocateur, Pourbaix. W kolach rządowych obawiają 
się, aby skazanie ajenta nie pociągnęło za sobą 
upadku prezesa ministrów, Beernaerta.

fang er 6-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Wczoraj wieczorem włamano się do domu tutejsze­
go włoskiego charge d’affaires, markiza Galetti 
Lambiazo w nieobecności tegoż. Pieniądze i przed­
mioty wartościowe zabrano. Markiz, który wraca­
jąc do domu, znalazł tam jeszcze złodziei, został 
przez nich porwany i obity, tak, że musiał położyć 
się do łóżka. Władze marokańskie poszukują gor­
liwie zbrodniarzy. (Aj. półn.)
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Petersburg 6-go listopada. — Weksle na Londyn 95.—. 
Pożyczka preiujowa i-ej emisji 244.—. Pożyczka premjowa 
I-ej emisji 238—. Półimperjały 7.67.

’ ~ ~ * , . ' ~ - |02
mar. w płaceniu, na listopad-grudzień transitowe^ 
w płaceniu, na kwiocień-maj transitowe 108 m. . „0 10® 
107’/j m. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-po* . traD. 
m., tranzytowego 105 mar. Jęczmień targowano r 
sito jasny 103/3 f. 99 m., 104 fi 103 nu, 103 nu ^toou^ too'1’ 
bez obrotów. Groch russki transito zielony 114 nu jargoffł‘ 
łacono. Kukurydza russka transito 93 m. za tonnę pjacono* 
no. Rzepik russki transito letni 213 do 220 za tonnę 
Rzepak russki transito letni 240 m. za tonnę placon • 
russka transito 115 m. za tonnę targowano. Sieni (! jgfl 
russkie 127 m. za tonnę płacono. Sit mię lniane rus' 4.4O
za tonnę targowano. Otręby żytnio na wywóz mórz t<r 
za 50 kilogr. płacono. Spirytus, nie podlegający , 
warze gotowym 501/, mar. w płaceniu, na iistop 
5O'/« mar. w płaceniu, podlegający cłu w.t'J'Ta/rZnlar. * 
30’/, mar. w płaceniu, na listopad-kwiccień 30 /« 8taf*> ’ 
ceniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja początko jgorł 
przy końcu słabsza. Kurs w Gdańsku 214.35 mar. ,

W urukutii Kurjera Warseautkiego.—Pl&c Teatralny nr. 473c (nowy V), Aoasojeao llenaypoio.—Bapmaaa 25 OttiriópH (6
Kedaktori Franciszek Clsccuski. — Wydawcy, Wacław Szymanowski l Antoni Piotkiowico (Adam Pluł

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy ..................
Osobowy 3 kUsy
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa o

(j _ ran® 
45rau° 
20po P°Ł

ODPOWIEDZI REDAKCJL
-------- sal®— Pani K. F. z ul. Złotej.— Szkoły nie ma. ^przedm->60

kowe—na Wierzbowej 11 i w Muzeum, Krak.-* 
Informacje na miejscu.  ,

— Bezimiennemu.— Egzamina na stopień lekarz
się tylko raz n:i rok w maju. łniocóff’. ti

— Panu W. Piotrowskiemu.—Każdy z neuropat = jjjr
— Panu N. N. — W takich sprawach inicjaiJ 

dzienników wychodzić powinna.
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57 P°e

Ziamówienia na ^etnetrnhf^f
Angielskich i Niemieckich

fabryki Cementu Grods
st. Bendzin D. W., 

fabryki Cementu Wys°
st. Łazy D. W.

oraz na Cegłę ogniotrw. ang. BaI?s ęd 
lecką Stumpfa i Glinkę ogn., poczynali 0= 
mniejszych do największych zapotrzebo 
teczniać można w kantorze firmy i/fbnSse*** 
Newski Bielańska 9 (Hotel Paryski)

;;;; q sj-___ -

Statki parowe FAJANSA 
do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, do Mniszowa 
na, z Nowej Aleksandrji do SandomiW21 
Środy i Piątki ogodz. 5-ej ?rrnrv.

ISta lii paro we WAND A.
Jaworskiego, Ciechanowskich 1 K- > 30
dziennie z Warszawy do Płogk.aJL.sg?*-- .

Statki ^órni^y 30 ^ 
odchodzą codziennie o godzinie J 
z Płocka 5 m. 30.

:=- a ^e HoaópD ł88
płu«l»

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Knrjerski 2 klasy..........................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjcrski 2 klasy..........................
Osobowy 3 klasy..........................
Otobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
V^arszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia... 
Pocztowy 3 klasy..........................
Towarowo-osobowy 3 klasy . • • 
Warszawskc-Peiersburska: I

Focztow. 3k. do Wilna, 2k. doPetorsJjo
Osobowy 3 klasy..........................

Nadwiślańska do Kowla,
Osobowy . .................................
Miejscowy do Iwangródn .’ .’ ’ '. .’ 

(Powyższe pociągi łączą się
« koleją dąbrowską.)

Pocztowy .
Nadwiślańska do Mławy,

Pocztowy............... .......................
Osobowy.........................................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy 
Osobowy

Wiedeń 6-go listopada. (Tel. pryw. Kurj. War.) — 
Austrjacko-węgierski bank państwa podniósł stopę dyskonta 
od weksli na 5%, a stopę procentu od zaliczeń na papiery 
wartościowe na 6% w stosunku rocznym.

Berlin 6-go listopada. (Tel. pryw. Kurfera TT.) — 
Podniesienie dyskonta w Wiedniu odbiło się na dzisiej­
szej giełdzie berlińskiej znacznem podrożeniem gotówki, 
co wywarło nacisk na tendencję zebrania. Obroty wogóle 
były słabe. Rynek wartości russkich ucierpiał skutkiem te­
go. Ruble w obrotach końcomiesięcznych, za które płacono 
w chwili notowania urzędowego 211.50, zyskały następnie 
25 fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami straciły ban­
knoty russkie kasowe 55 fen., a dostawowe 50 fen. Z weksli 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 50 fen., krótki Peters­
burg o tyleż, długi zaś o 70 ien. Wiedeń natomiast lepiej 
krótki o 10 fen. (171.40), długi o 30 fen. (170.20). Listy za­
stawne ziemskie spadły o 40 kop., listy likwidacyjne o 20 
kop. i pożyczki wschodnie o 40 kop. Na poziomie kursów 
wczorajszych pozostały 4°/0 pożyczki konsolidowane z r. 
1880-go i 4*/2°/0 listy zastawne russkie. Kupony celne niżej 
notowane. Akcje kredytowe austrjackie obniżyły się o 
o '/o’/q. Dyskonto prywatne podskoczyło o ’///o. Usposobie­
nie targu dla żyta mocniejsze, a ceny wyższe o 75 fen., dla to. 
waru gotowego i o 1 m. 50 fen. dla dostawowego.

Berlin 6-go listopada (nitowanie urzędowe giełdy). 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 212.40 
Weksle na Warszawę 
W ek. naPetorsb. krót. 
W ek.naPetersb. dług. 
Bil. ban. rusk, nadosfc. 
Wschoduiapoż.H em. 
Listy zast. sorji I-ej

Kursa z d. 5 go listopada: 1 
212.25, 65.70, 62.80,168.20,166.75, 167.25.

KURJER WARSZAWSKI,-, pma 7 Hatopada 1889 r. 

fondyn 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) —
Times otrzymał z Afryki depeszę, potwierdzającą 
wiadomość o zamordowaniu Petersa. (Aj. półn.)

Belgrad 6-go listopada. (Teł. Aj. półn.) —
Pogłoskom, jakoby w Belgradzie postawić (miano 
kandydaturę króla Milana do skupczyny, zaprze­
czają.

Konstantynopol 6-go listopada. (T. Aj. p.)
Sułtan podarował cesarzowej Auguście Wiktorji 
drogocenną kolję, cesarzowi zaś przepyszną szablę, 
meble, wykładane mozajką i kosztownemi kamie­
niami, tudzież przybory do pisania. Pomiędzy ce­
sarzem Wilhelmem i sułtanem, tudzież między hr. 
Herbertem Bi smarkiem a ministrem spraw ze­
wnętrznych, Saidem baszą, odbyło się kilka konfe- 
rencyj.

Konstantynopol 6-go listopada. (Teł. pr.
K. TE)—Cesarz Wilhelm opuścił dzisiaj w południe 
Konstantynopol.

Sprawozdanie meteorologicz08
. id. 6 go listopada 1889 r. -4 

(WedlDŁ spostffiżsi stacji wsiaw«;> 
TeDi.C,ssJ' A.?

7.8
4.2
6.8

Temperatura najniższa O. 
w najwyższa O. D* „ 

Wysokość wody spadłej 0.0 10|U*^,

Barom. Wilgot. Wiatr
D. 5-go g. 9 w. 753 1 86 PdZ
D. 6-go g. 7 r. 754 2 97 PdZ

, g.lpp. 754.8 88 Pd


